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Wybielanie żydów z P?zy3yk3
Skarga aoelEcyina adwokatów żydowskich

Obrońcy żydów , skazanych w  pro­
cesie przytyckim, wnieśli wczoraj do 
sadu okręgowego w  Radomiu skargi 
apelacyjne. Skargi te w  wielu punk­
tach i ą zgoane ze sobą.

Obrońcy twierdzą na wstępie, iż 
„odmalowanie tla tej trageaji, przed­
stawienie stanu faktycznego sprawy, 
wyciąganie wmoskow z przebiegu 
zajść 1 ocena zeznań świadków w e­
dług klucza wyznaniowego —  dokc 
nane zostało w uzasadnieniu w  spo­
sób jednostronny".

„ 2i »  bestjalskie zamordowanie sze­
wca M inkowskiego i jego żony _  
mówi jedna ze sKarg _  za masakrę 
Małkowskich, w  sposob wstrząsają 
cy opisaną w  protokule oględzin, za 
zgruchotanie kręgosłupa Szuchowej, 
za złamanie czaszki 70-letniej Falan- 
towej, za bicie kłonicą małych dzie­
ci, za zdemolowanie mieszkań, do 
których rzucono około 300 kamieni — 
uzasadnienie wyroku obarcza moralną 
odpowedzialnością oskarżonych Le- 
SKę i Kirszencwajga, oraz zachowu­
jącą się w  sposób agrtsywny i pro­
wokujący ludność żydowską Przyty­
ka. Teza o morainej odpowiedzialno­
ści nie dala się utrzymać, gdyż już 
po kilku następnych wierszach uza­
sadnienie ustala jednak „że  goyby nie 
przywódcy Zarychta, Kacperski i Jó­
zef Pytlewski, nie doszłoby bezwąt- 
pienia do giomadnych wystąpień".

Obrońcy kwestjonują prawdziwość 
zeznań św. Stankiewicza, który o- 
powiedał o tem, jak  na .2 tygodnie 
przed zajściem na rynku było kilku 
zydziaków, a wśród ruch ryży , od­
gan ia jący kupujących od polskiego 
krawca; gdy zaś jakaś kobieta zwró 
ciła uwagę na to, ry ży  plunął je j w 
tw arz", poczem Stankiewicz oddalił 
fcię. gdyż „w zię ła  go obrzydliwość".

A  jednocześnie podkreśla się ze­
znanie kierownik? urzędu śledczego 
Micke, k tóry  stwierdził, że nastroje 
poprzedzające wypadki w  Przytyku 
„ubojow iły  stionę polską, a po stro­
nie żydów wznieciły obawy"-.

W dalszym ciągu skargi znajduje­

m y szerokie uzasadnienie stanu mo­
ralnego żydów przył-ickich, uspra- 
w :edliw:enie ich podniecenia i obaw, 
przyczem  zacytowane są słowa sta­
rego Peldberga, wypowiedziane na 
radzie gm innej: „Lepsza śmierć, niż 
takie życie".

Co Jo krytycznegu dnia 9 marca, 
skarga apelacyjna usiłuje dowieść, 
że chrześcijanie w  Przytyku  byli 
bardziej agresywni, że oni to wy 
wołali wypadki, w  wyniku których 
ponieśli śmierć Minkowsey, pobito 
Palantową i t. d.

Znalazł się rćwn:eż osobny rozdz:al 
poaw ęcony prawdomówności żydow­
skiej. Skarga apelacyjna asekuruje się 
zgóry twierdzeniem, że opinja sądu o 
subjektywnośei świadków żydów wy­
powiedziana została w c-aerwaaiu od 
materjału sądowego, a świadczy o tem 
fakt skazania w przeważnej części o 
ika.żonych chrześcijan, właśnie na 
podstawie zeznan żydów". Obrońcy 
żydzi nie mogą przebulcć uwagi, jaką 
uczynił na pro :ejie adw. Ko walski, i 
zdania, które znalazło się w motywach' 
wyr ku przytyrkego: Podobnego zja 
wiska ft. j- kłamliwych zeznań , za - 
sadniczo nie dato się zaobserwować w 
czn-.e zeznań skla lanych pr.cz św au- 
ków Polaków".

Przechodząc następn e ao osób po­
szczególnych oskarżonych, a więc: 
Icka Frydmana, 1 ejbusia, Łęgi, Icka 
Bandy. Jankia Zajdego, Moszaa Fersz- 
ta Rafała Honika, Szoela Kręgla, skar­
ga apelacyjna usiłuje podważyć wia- 
rogodność świadKÓw, których zezna­
nia wplynęiy na wymiar kary, 1 w 
konkluzji prosi sąd apelacyjny o uchy­
lenie zaskarżonego wyroku w części 
dotyczącej wyżej wymienonych oskar­
żonych i uniewinnienie ich.

„Ludzie cięzk'ej pracy, spokojni i 
uczciwi —  konkludują obrońcy w skar­
dze apelacyjnej — którzy do tej joory 
jaknaHepiej układali swoje współżycie 
z polską ludnością miastecz.ica oraz z 
okcbcznem wlościaństwem. O łamanie 
tego współżycia i tłumne wystąp^rde

przeciwko wlościaństwu posądzeni być 
nie mogą",

Pozatem obrońcy proszą o wezwa­
nie 14 dodatkowych świadków.

Wysoce charakterystycznym jesi 
fakt, że o skazanym na 8 lat więżenia 
lesce, skarga apelacyjna w ogromnych 
wymiarach zredagowana, nie mówi ani 
słowa. Jak wiadomo, Leska, strzelając 
7. okien pierwszego piętra, zamordował 
Wieśniaka, który z napadami na ży­
dów nie miai nic wspólnego. Nie ape­
luje również obrońca Luzera Kirszen • 
cwajga, moralnego przywódcy żydow­
skich bojowców z Przytyka.

Dziś odbędzie się
Strajk wszystkich ubezpietzfitiowców

solidaryzujących się z pracown.karn tow, „Ma-Krakowskie”
N a  sa li Z w iązk u  H a n d lo w eó w  

p rzy  ul. S ien n e j N r . 16 odpy la  s ię  
w c zo ra j w ie lk a  narada nad sposo­
bam i pop arc ia  s tra jk u ją c y ch  w  
T o w . „V i t a  i K ra k o w sk ie " .

P rz ew o d n ic zą c y  O ddzia łu  W a r ­
s zaw sk iego  Zw , P rac. U b ezp  p. 
T au zo w sk i p rzed s ta w ił t ło  i p rz y ­
czyn y  za ta rgu , k tó ry  d op row a d z ił 
do stra jku . N a s tęp n ie  w  im ien iu  
U n ji P ra co w n . U m ysł. p. Pacu sk i 
zap ew n ił u bezp ieczen iow ców  że 
m ogą  lic z y ć  na p op a rc ie  ogó łu

A B C  s p o rto w e
LekK§afiiethl nasze

s ta rto w a ły  w Uperthaiu
W  U p p erth a lu  od b y ły  s ię  m ’ę- 

d zyn a rod ow e  zaw od y  lek koa tle ­
tyczn e k ob ie t z u dzia łem  zaw od ­
n iczek  d z iew ię c iu  państw , a m. i. 
P o lsk i.

W  b iega ch  na 100 i 200 m. W a - 
la s iew ic zó w n a  za ję ia  d ru g ie  m ie j­

sce za  A m eryk an k ą  S tephens. 
Czas zw y c ię żc zyn i 11,6 s. i 24,1 s. 
a W a la s iew ic z ó w n y  —  11,3 s. i 

24,2 s.
W a la s iew ic zó w n a  w y g ra ła  skok 

w da) w yn ik iem  5,71 m , a W a j- 
sów n a r zu t  dysk iem  —  39,45 m.

kicha z a rz u tó w
przeciw ko rątJziom bokserskim

Olbrzymi spadek amerykański
Komitet spadku zawlszai się w Częstochowie
C Z Ę S T O C H O W A , 20.8. Jak  ju ż  

w  sw oim  cza s ie  don os iliśm y, w 
A m e ry c e  czeka o lb rzym i —  bo się 
g a ją c y  za w ro tn e j sum y 60 m iljo -  
n ów  z ło ty ch  —  spadek  na spadko 
b ie rc ó w  po Jakób ie  Po laku , k tó ry  
po p ow sta n iu  w y e m ig ro w a ł do A -  
m eryk i.

C iek a w a  je s t  h is to r ja  ow e j n ie ­
b y w a łe j fo r tu n y .

W  oko lica ch  K o z ie g łó w e k  pod 
C zęs toch o w ą  zn a jd o w a ł s ię  m a ją  
tek  ro d o w y  K a roń sk ich , z k tó ­
rych  os ta tn i, tro p io n y  po p ow s ta ­
n iu  p rzez  m oskali, w y e m ig ro w a ł 
do A m e ry k i, za b ie ra ją c  ze  sobą 
w ie rn e g o  sw ego  s łu gę , Jakćba P o  
laka, w ło śc ia n in a  spod C zęstoeho 

w y
K a roń sk i p rzy  poszu k iw an iu  

z ło ta  w  A r iz o n ie  d o rob ił s ię  znacz 
nej fo r tu n y  i m e m a jąc  k re w ­
nych , p rze jr isa ł cał; sw ó j m a ją ­
tek  na s łu gę  sw ego , P o lak a , k tó ry  
o trzym a n ą  fo r tu n ę  p od w o ił.

U m arł on, m e p os iad a ją c  w  A-

m eryce  k rew n ych  i p o zo s ta w ia ją c  
o lb rzym ią  fo r tu n ę  w  rękach  rzą ­
du am erykań sk iego , k tó ry  og łosń  
je s zc ze  w  1911 roku okó ln ik , w zy  
w a ją c y  ew en tu a ln ych  spadkob ier­
ców  do zg ła s za n ia  sw ych  p reten - 

sy j.
O kó ln ik  w y w o ła ł z ro zu m ia łe  za 

in te re s o w a n ie ; rod z in y  P o la k ó w  
p o c zę ły  s ię  o rga n izo w a ć , celem  
w sp ó ln ego  d z ia ła n ia  w  od zysk a ­
niu spadku.

W yb u ch  w o jn y  sp a ra liżo w a ł 
jed n ak  akcję.

O becn ie  ro d z in y  P o la k ó w  w  po 
k a źn e j lic zb ie  k ilku set osób u tw o­
r z y ły  sp ec ja ln e  k om ite ty , m. in. 
r ó w n ie ż  w  C zęs to ch o w ie  i zb ie ra ­
ją  w sze lk ie  dane, d o tyczą ce  te j ol 
Ł rzym ie j fo r tu n y  ora z  j e j  zm arłe ­
g o  w ła ś c ic ie la .

G ayby  udało s ię  od zyskać m iljo  
n ow y  spadek  i sp row ad zić  do P o l 
ski, m ia łob y  to zn aczn y  w p ły w  na 
jiop raw ę  ży c ia  gosp od a rczego  w 
k ra ju .

G łośną b y ła  p rzed  dw om a m ie­
s iącam i sp raw a  w ys tą p ien ia  w a r ­
szaw sk ich  w ład z  boksersk ich  

p rzec iw k o  rzekom o s tron n iczym  
o rzeczen iom  n iek tó rych  sęd z iów  
boksersk ich . N a  skutek ' ty ch  za ­
rzu tó w  P o lsk i Zw . R oksersk i w y ­
łon ił z p o lecen ia  Z w iązku  P o l­
sk ich  Z w ią zk ó w  S p o rto w ych  ko­
m is ję , k tó ra  m ia ła  zbadać ow e 
za rzu ty . C h oc ia ż k om is ja  zakoń­
czy ła  sw e prace je s z c z e  20 lip ca , 
a w ię c  bez m ała p rzed  m ies iącem  
i sp isano od p ow ied n i p ro tokó ł, 
d op ie ro  te ra z  podano do w iado­
m ości p u b lic zn e j ów  p ro tokó ł. 
Is to tn a  część p ro tok o łu  b rzm i:

. „K o m is ja  p o w z ię ła  je d n o g ło ś ­
nie n a stęp u ją cą  u ch w a łę :

Z a rzu ty , c zyn ion e  pp. B ie le w i­

czow i, Su szczyńsk iem u , M osk a lo ­
w i, W er.dem u, L ew ick iem u  i G or- 
czyck iem u  w  zw iązku  z in d y w i­
dualnemu m is trzo s tw a m i P o lsk i 
w  Ł o d z i n ie  zo s ta ły  poparte  do­
w odam i i K o m is ja  na p od staw ie  
o trzym a n ych  m a te r ja łó w  nie 
s tw ie rd z iła  żadn ych  uchyb ień  
w ym ien ion ych  osób. D ow ody  ta ­
k ie  n ie  zosta ły  dos ta rczon e  p rzez  
osoby, k tó re  za rzu ty  podn ios ły , 
pom im o, że od m is trzo s tw  w  L o ­

dzi u p łyn ę ły  tr z y  m ies iące.

W o b ec  te g o  K o m is ja  postan o­
w iła  z a w ie s ić  da lsze  doch odzen ia  
i n ie  w id z i p rzeszkód , by w ym ie ­
n ien i c z łon k o w ie  Z arządu  P Z B , 
w zg lęd n ie  sęd z iow ie , p e łn ili na­
dal sw e  fu n k c je "#

L,'urzfn > juls im zu tu le
b. m istrza św ia ta  Sbancey’a

B a ł t e m  t  ’ W a.w*)£3, w
i *  &

W obecności 35.000 w idzów  odbył 
się w Now ym  Jorku mecz bokserski 
pomiędzy byłym i m istrzami świata 
w wadze c iężk iej: murzynem Lou i­
sem i Sharkey‘em.

Świetne zwycięstwo odniósł Louis 
w  trzeciej rundzie rzez k. o. Już w 
p ierwszej rundzie Sharkey doznał na 
sobie m iażdżącej siły prawych ? le­
wych haków Louisa. I  w tej i w  na­
stępnej rundzie Louis dosłownie me 
aopuszczał przeciwnika uo głosu. W  
drugiej rundzie Louis silnym lewym

prostym  otworzył Rharkey‘owi daw­
ną. ranę nad okiem, poczem dosłow­
nie zasypał go ciosami. W  te j rundzie 
Sharkey dwukrotnie poszedł na deski 
a od k. o. uratował go gong.

W  trzeciej rundzie przyszedł ko­
niec. Już w  p ierwszej sekundzie Shar 
key poszedł na deski do 9-ciu, a w  
chwilę później nowy cios murzyna 
był już defin itywnym  k. o.

Meczowi przyglądał się M ax 
Schrueling.

p ra cow n ik ów  zrzeszon ych  w  U n ji. 
W y ra z y  so lia a rn o śc i z ło ż y li d e le ­
g a c i p racow n  P ow szech n . Zakt. 
U bezp . W za jem n ych  i Zak ł. U bezp . 
S po łeczn ych .

Sko le i p rezes  Z arządu  G łów n . 
Zw iązku  p. S t G ack i zob ra zow a ł 
ogó ln ą  sy tu a c ję  w  b ran ży  ubezp ie 
c zen io w e j. 92%  akcji zn a jd u je  s ię  
w ręga ch  kapitału za g ra n ic zn ego , 
który w  sposób b ezw zg lęd n y  eks- 
nloatuje gosp od a rs tw o  po lsk ie  i 
stosuje wyzysk p ra co w n ik ó w . Od 
czasu do czasu  w yb u ch a ją  w ie lk ie  
a fe ry  w rodza ju  Fen iksa , a zw yk łe  
nadu życ ia  pop e łn ian e  p rzez  osoby 
będące na n a cze ln ych  s ta n o w i­
skach są na porządku  dziennym . 
S po łeczeń stw o  zan ia ło in teresu je  
s ię  tym dzia łem  gospodarstw a , 
k tó ry  dyspon u je  około 100 m iljo -  
nam i sk ładek  roczn ie . Z w ią zek  
w a lc zy  o u zd row ien ie  stosunków  i

K ro n ik a  s p o r to w a

C IE C H O C IN E K , 19. 8. W czo­
ra j w y lą d o w a ł tu ba lon  „Syren a* 
z A e rok lu b u  W a rs za w sk iego . Z a ­
ło g ę  balonu s ta n ow ili k ap itsn - 
p ilo t  W ła d y s ła w  P om ask i z I  bao­
nu b a lon ow ego  o ra z  m ż. F ra n c i­
szek  Jan ik  z In s ty tu tu  Badań

T ech n ic zn ych  L o tn ic tw a .
B a lon  „S y r e n a "  w y s ta r to w a ł 

dn ia  17 s ie rp n ia  o godz. 20-ej 
z lo tn isk a  m ok o to w sk iego  w  W a r ­
szaw ie  B y ł to  je d en  z lo tów  ć w i­
czebnych  p rzed  zaw od am i G or- 
don -Bennetta .

OcJKrytie fundam entów
Wielkiej ?wiątyn kołc Halicza

L W Ó W , . 9. 8. W  K ry lo s ie  obok 
H a lic za  a rch eo lo g  ukra ińsk , dr. 
dr. P as te rn ak  podczas  badań nau­
kow ych  ne tkn ą ł a ię na fu n d a ­
m en ty  w ie lk ie j św ią ty n i. P o n ie ­
w a ż  K ry ło ś  je s t  m ie jscow ośc ią , 
na k tó re j te ren ie  sta ł n iegd yś  za­
m ek k s ią żą t rusk ich , dr. P a s te r ­

nak tw ie rd z i, że są to p raw dopo- 
dobn e fu ndam en ty  p ie rw s ze j ha­
lic k ie j k a tcd rv  m e tro p o lita ln e j, 
zbu dow an ej p rzez  k s ięc ia  rusk ie- 
g o  J a ros ław a  O s m o m y s ł a ,  g d z ie  
te ż  p rzyp u szcza ln ie  sp o czyw a ją  

je go  zw ło k i.

Krwawa t r sg e M  małżeńska
K a t o w i c e ,  19 8. w  m iejsco.

w ośc i B ie ry  pod B ie lsk iem  ro ze ­
g ra ła  s ię  w s trzą s a ją c a  tra g ed ia  
m ałżeńska. M ieszk a n iec  te jż e  
m ie js cow ośc i, S tan is ław ' P a lo w sk  
na t le  za za ro śc i w s zc zą ł ze swą 
żoną k łó tn ię , w  czas ie  k tó re j do­
b y ł i ew o lw eru  i dwroma s trza łam i

c iężko  z ra n ił żonę a następn ie  
c z te ro k ro tn ie  s tr z e lił  do s ieb ie  i  

zm arł w sku tek  od n ies ion ych  ran.
Z w łok i denata p ozos taw ion o  do 

czasu p rzyb yc ia  k om is ji sądow o- 
lek a rsk ie j, P a low sk ą  zaś w  sta­
n ie b e zn a jd z ie jn ym  p rzew iez ion o  

do s zp ita la  w  B ie lsk i^

O LIM PIJCZYCY U. S A.
W  HFLS1NKACH

W  Hels nkacb startowali olimpijscy 
lekkoatleci Stanów Zjednoczonych.

Metcalfe wygrat 100 nr. w czasie 
10,5 sek. pized" Virtanencm 10,8 sek. 
Ten sani zawodnik zwyciężył na 200 
m. — 21,3 sek. ruwn cż pr/ed Virta- 
lienem 22,8 sek.

W skoku o tyczce Uraber uzyskał 
wynik 435 cm., w dysku —  Dum: 
48,85 m. przed Kotkasem 40,55 ni.

Na 400 m. murzyn Williams był 
perwszym w czasić 47 sek. Na ] tMo 
m. wygrał Amerykanin San Komam 
3:54,4 sek.

Finlandja w zawodach tych odnio­
sła jedyne zwycięstwo w rzucie mio­
tem przez He ne wynikiem 52,65 m.

m i s t r z o s t w a  ś w i a t a  
w  s t r z e l a n i u  d o  g o ł ę b i

V I I  m istrzostwa św iata w  strzela­
niu do gołębi odbędą się w dnirch od 
21 października do 4 listopada *' 
Rzym ie N a  m istrzostwa te wyjadą 
także polscy strzelcy.

W ILN IA N IE  P ŁYW A JĄ
Staran em okręgowego ośrodka W. 

F. w Wilnie w roku bież. na powszech 
nych ktusach nauk pływania przeszko 
lono zgórą 450 osób.

M E M C Y  PO K O N AN I 
W KOŚCIERZYNIE

W  Kościerzynie odbyt się mecz pil 
karski pomieazy niemiecką drużyną 
B iitower Sport - Verein  a m iejsco­
wym Związkiem Rezerwistów. Mecz 
zakończy* się porażką drużyny nie- 
miecEei 0:3.

M IS T R Z O S T W A  G N IE Z N A
W  tenisowych mistrzostwach m, 

Gniezna pierwsze m iejsce w  grze  po­
jedynczej panów zajął Kalężopofski 
z W arszaw y, w  g r z ;  pan: Bockowa z 
Tczewa, w grze podwójnej panów: 
Małcurzyński i Księżopolski z W a r­
szawy, zaś w grze  mieszanej Jaśko- 
v riakówna z Poznania i Małcarzyń- 
ski.

OŚKODEK W U D N Y  
POD BYD G O SZCZĄ

W Łęgnow ie pod Bydgoszczą, w  
pobliżu trybun regatowych, powstat 
nowy ośrodek wodny. Zbudowana o- 
stala przystań na żaglówki i łodzie 
w,osiowe

P IŁK AR ZE  SOW IECCY w  PRADZE
U  Pradze czesloej rozegrała sowiec 

ka drużyna Dynamo z Moskwy mecz 
piłkarski z lepre/entacją Czechosło­
wacji. Zw ycieżyh piłkarze sowieccy w 
stosunku 9:1

E * > E s k a  mes e k e
szachowych potąg św iata

M O NA CH JU M , 19. 8. W  4 te j run­
dzie olim pjady szachowej diużyna 
p/ska spotkała się z Bulgarją, 1 ó- 
rą rozgrom iła w re i ordo wy n sto­
sunku i:0. Po tym spotkania druży­
na nasza dogrywała niedokończone 
partje z Jugosławią i Szwecją, p rzy ­
czem Szwedów pokuli dismy ostar eez- 
nie iv stosunku 5%:2/a pkt., za„ roz­
gryw ka z Jugosławją zostałń ponow­
nie odłożona.

W  punktacji ogólnej prov, idzi zde­
cydowanie Polska, mając 25 punk­
tów przy jednej pr.rtji niedokończo­

nej. Dalej idą (w  nawiasach podano 
ilość party j niedokończonych):

Czechosłowacja 20% , (2*, N iem cy 
2014 (1 ), A ustrja  19% (2 ), Jugo- 
slawja 1.91/2 (2 ), M ęgry  18, Edtun- 
ja  17’̂ ,  Rum urja 16% (3 ),  Łotw a 
16 j l ) ,  Szwecja l5y2 , Danja 13G 
(1 ), Holandja i lslandja po 13 tpo 
1 ), B razy lja  ł2 %  ,? L  Szwajcarja 
12 h. (1 ), Wiochy 12% , Norw egia 
10-Mi (3 ),  F inlandja 10, Francja 8, 
L itw a  7 (1 ),  Bułgarja 6.

W  czwartek Polska g ra  rano z 
N orw egją , a popołudniu z Estonją.

d la tego  a k c je  podejm ow ane n ie  
ty lko sp raw ą  p racow n  czą, a le  
sp raw ą  spo łeczn ą  i państw ow ą. 
W rzód  u b ezp ieczen iow y  w ezb ra ł 

i m y m usim y pnm ódz dp tego , aby 
on p ęk ł —  zak oń czy ł m ówca.

W  pow ażn ym  j  skupionym  na* 
s tro ju  p rz y ję to  jed n om yśln ie  re­
zo lu c ję , k tóra  postan aw ia , iż w  
p ią tek , dn ia  21 s ie rp n ia  w  połu ­
dn ie w e  w szys tk ich  tow . ubezpie­
czeń zostan ie  p rzerw an a  praca na 
znak so lid a rn o śc i t p ra cow n ikam i 
„ V it a  i K ra k o w sk ie " . Pon ad to  w 
dniu  1 w rze śn ia  zostan ie  potrąco­
na z p ob orów  w szystk ich  p racow ­
n ików  u b ezp ieczen iow ych  2%  
składka. Z eb ran e tą  d rogą fu n du ­
sze będą p rzezn aczon e  na w yp ła tę  
norm alnych  p ob orów  w rześn io ­
w ych  p racow n ik om  „V it a  i K ra ­
k ow sk ie ".

N i e m a  d n i a
Bez stre iH r: % i  Lodzi

Łódź na leży  do tych  ośrodków  
rob o tn iczych , g d z ie  n iem a dn ia  
p ra w ie , aby  n ie  s tra jk o w a ła  p ew  
na ilo ś ć  rob otn ik ów . S t ra j­
k i te  m a ją  pod łoże  eko­
nom iczne i w yb u ch a ją  na tle  
w zg lęd n ie  ob n iżan ia  na leżnośc i 
u rlopow ych , n ien on o ro w a m a  u- 
mów zb iorow Tych  i t. p.

S tan  ten  p ow a żn ie  o d b ija  s ię  
na po łożen iu  robotn ików ', je s t  
te ż  s zk od iiw y  d la  p rod u k cji, w y ­
w o łu je  duże za n iep o k o jen ie

w śród  rze sz  rob o tn ic zych  D la te* 
go te ż  w szy s tk ie  zw ią zk i zaw odo­
w e  z te ren u  m. Ł o d z i, postano­
w iły  zb io ro w o  im e rw e n jo w a ć  u 
w ła d z  c en tra ln ych , ce lem  g ru n ­
to w n e j zm ian y  w aru n ków , w śród  
ja k ich  są zm uszen i p ra co w a ć  ro ­
b o tn icy  D om agać  się  będą bez­
w zg lęd n ego  u sp ra w n ien ia  kon- 
tro b  nad zak ładam i p ra cy  w  k ie­
runku je j  zao s trzen ia  i s tosow a­
n ia  w ła śc iw ych  sar.kcyi

D sszcze zniszczyły
zbiory w  wo>. łódzkiem

B ieżący  rok, w b rew  w iosen nym  
zap ow ied z iom , zap o w iad a  s ię  pod 
w zg lęd em  zb io ró w  n iek o rzys tn ie . 
W  Pozn arisk iem , na P o m o izu  o- 
ra z  w  w o j. k ie leck iem  i Śląskiem  
zboża  u le g ły  zn iszczen iu  p rzez  
g rad , a w  w o jew ó d z tw a ch  
w sch odn ich  p rzez  suszę. N a j le ­
p ie j s tosun kow o za p o w ia d a ły  się 
żn iw a  w  w o je w ó d z tw ie  łódzk iem . 
Jednak, ja k  s ię  dow iadu jem y , żni 
w a  w y p a d ły  tam  fa ta ln ie .

W sk u tek  d łu go trw a łe j fa l i  deaz

czów  w  ok res ie  sp rzętu , p rzesz ło  
50 proc. zb io -ó w  poros ło . K lę3ka  
ta dotkn ęła  p rzed ew szys tk iem  
w ięk szą  w łasność.

M a łe  g osp od a rs tw a  n a tom iast 
zd ą ży ły  zeb ra ć  oz im e zboża, w  
w ięk szośc i w ypadków  jed n ak  o- 
w ies  i ję c zm ień  p rzepad ł.

W skutek d łu go trw a łe go  p rzeb y  
w an ią  na Dołu. W ie le  z ia rn a  „ró w ­
n ież  w yscn ło , a słom a scze rn .a ła  
i p rz ed s ta w ia  < becn ie  m in im a ln ą  
w a rto ść  pastew n ą .

Kiezwykły zamach samobójczy
pod Gdynią

G D Y N IA ,  20. 8. —  M ie s zk a ­
n iec  w s i N iep o czyn o , o d le g łe j o 2 
km od G dyn i, A lek sa n d e r  P e r-  
kun k och a ł s ię  bez w za jem n o śc i 
w  18 -letn ie j J a d w id ze  O nderko , 
có rce  gosp od a rza  te j sam ej w s i.

O sta teczn ym  ciosem , g rze b ią ­
cym  w szy s tk ie  n a d z ie je , zakoch a­
n ego  P erk u n a  b y ła , w iadom ość, 
że je g o  u b óstw ian a  w s tęp u je  w 
zw ią zek  m ałżeń sk i —  n ie  z n im  
oc zy w iś c ie .

P e rk u n  p os tan ow ił odebrać  so­
b ie  ż y c ie . W  czas ie  snu J ad w ig i, 
zak rad ł s ię  do je j  m ieszk an ia  i  
b rz y tw ą  o d c ią ł je j  d łu g ie  w a rk o ­
cze. S p ló tł z n ich  sznu r, na k tó­
rym  za m ie rza ł p o w ie s ić  się- 

W  ch w ili,  g d y  za w is ł na tym  
o ry g in a ln y m  s tryczku , w p a d ła  dc 
je g o  m ieszk an ia  J a d w ig a  O ad er- 
ko, u ra to w a ła  am anta  od  śm ie rc i 
i p rz y rze k ła  mu m iło ść  dozgon ­
ną.

R a b u n e k  >1
na s tac ji Jabłonna

Służba k o le jo w a  p oc iągu  671 na 
s ta c ji w  J a b lon n ię  sp os trzeg ła , że 
do dw óch  w a g o n ó w  dokonano w ła  
n ian ia . N a ty ch m ia s t och ron a  po­
c iągu  ro zp o czę ła  ś led z tw o , je d n o ­
cześn ie  p o w ia d a m ia ją c  p o lic ję .

Z w agon ów , ja k  u sta lono, z ło ­
d z ie je  zd o ła li w y rz u c ić  d w ie  ton- 
ny skór k ró lic zy ch , ton n ę skor 
tw a rdych , sk rzyn ię  szp ro tów , 11 
kg. śrub. P a tr o le  w y ru szy ły  
w zd łu z  toru , g d y ż  nasunęło s ię  
p rzyp u szczen ie , że  tak  w ie lk ie j 
ilo śc i tow aru  z ło d z ie je  n ie  zdążą

za ra z  zab rać . W. czas ie  p a tro lo w a * 
n ia  poo C h oszezów ką  od n a lez ion o  
to w a ry , k tó ry  b y ły  ^częściowo przy, 

.go tow ane do p r z e n ie s ie n i .  Jak  
s tw ie rd zon o , je d y n ie  b ra k o w a ło  
pakunku ze śru bam i D a ls ze  en er­
g ic zn e  ś led z tw o  p ro w a d zo n e  je s t  
w  celu  u ję c ia  w la m j w aezów .

Is tn ie je  p rzyp u szczen ie , że d z ia  
la ła  w  tym  w ypadku zo rg a n iz o ­
w an a  sza jka, g d y ż  o s ta tn io  zau­
w ażon o  s ze re g  w łam ań , dokona- 
nj ch w podobn y sposób .

Hćądzynar. konferencja spółdzielcza
w  W a rs o w ie

W  W a rs za w ie  toczą  s ię obecn ie 
p ra ce  p rz y g o to w a w cze  do obrad  
C en tra ln ego  k om ite tu  m ięd zyn a ­
rod ow ego  Z w iązku  sp ó łd z ie lc z e ­
go, r ep re zen tu ją cego  23 k ra je . O- 
b ra dy  będą trw a ły  od  22 do 26 
w rześn ia . P od czas  ob rad  ro zp a ­
t ry w a n y  będzie  ca ły  s ze re g  waż- 
nych za g a d n ie ń : sp raw a  r e w iz j i  
zasad  ro czd e lsk ich  p od łu g  uch­
w a ł kon gresu  lon d yń sk iego , sp ra ­
w a os ta tn ich  za rząd zeń  rządu  so­
w ie ck iego  w obec  ruchu sp ó łd z ie l­
c zego  w  S ow ie tach , p ro g ra m  na­
s tęp n ego  kon gresu  w  P a ry żu  i 
in.

Ze w zg lęd u  na og rom n e znaczę 
n ie d la  ruchu sp ó łd z ie lczego  
sp raw , k tó re  będą om aw ian e  w

W a rs za w ie , w rześn io w e  ob ra d y  
m ięd zyn a ro d o w e j k o n fe re n c ji spó ł 
d z ie lc z e j budzą duże za in te reso ­
w an ie .

. Zmiany

W komisariacie Rządu
Raaca Kom. Rządu w V I  stopniu 

służbowym, p. Adam  W ysokiński zo­
stał m ianowany zastępcą naczelnika 
wydziału społeczno - politycznego w 
W iln ie. P . W ysokiński b y ł swego 
czasu zast. nacz. wydziału w  biało­
stockimi Urzędzie W o j. skąd p rze­
szedł na kierownika oddziału praso- 
wo - w idow iskowego Kom., Rządu, a 
ostatnio pełnił funkcje drugiegc za­
stępcy nacz. wydz. społeczno poli­
tycznego Kom, Rządu.


